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W  W A R S Z A W I E  DNIA 7. L I S T O P A D A  1825. BOKU W P O N I E D Z I A Ł E K .

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

rimn 5 F.Utopada
Zrana . . . 
Po(>olu(lińn . 
Wieczorem .

Ciepłomierz /{. | Barometr. J F ia  t r. Stan Nieba.
.Sto|>ni ciepła . +  5 
Stopni ciepła . •) 
S topni ciepła . _l j

Cali t-j liniy 7,0
• > 7 >6 
.. ~  8.4

Południowy Południow o -zachodni 
Południow o- zachodni 
Południowy

C hm urno .  
Cli i i i  u rno .  
C hm urno .

6
Zrana . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni zimna , — a 
Stopni ciepła . - | -  7 
Stopni ciepła . Jj- f>

Cali 47 liniy 7,7 
,, — 5,5 

— 3 , i

Po łudniow y Południow o-zachodni 
P o łu d n io w y  
P o łudn iow y

Srzon.
Jlicpcwno.
Chmurno.

-  O B W IE S Z C Z E N IA  B Z Ą D O W E .

K om rnissya W oie.w ództw a M azowieckiego.
Podaie  ninieyszem do publiczne'y wiado- . . £ ,

. c j  • n  r  . j  i lak wyżey IN er . Ces. K roi. K om . D tp .)  2082m o ś c i ,  z e w  dniu 17 Lis topada r. J>. o e o - i T . . . . .  y
'  1 Lipowski Alber t  1000. ( F r . )

ctwa życia z dniem 7 Lis topada  1821 r .  I la t  na s topniu p ra ła ta  ka tedra lnego  w Hi»
żadnych innych  nie z ł o ż y ł  dowodów.

24. ( Ner. poi-z)  1434. (N e r  P ro t. wpisu)

'dzin:e 10 ?. rana  w Knnce llnryi  Burmist rza  
Miasta Piaseczna odbywać  się będzie rni- 
Tms l icytaeya na wysławienie tamże Ja tek  
.R/.eźnkr.ych i Pi ł  karsk ich , na  które koszta 
łmszlagłem wyrachowane Summ ę Złp .  6,128 
gr.  19 uynOszą.  Każdy  więc chęć podię-  
cia się t akowey E n t r e p r y z y  maiący ,  po za­
opa trzeniu się w Vadium Ti  części sum my  
ansz lagowey w yró wn y waiące , w ntieysctt 
i cy.asi« \ \yże'y na-^nac/.onyin stawić się ze­
chce* {¡rdzie' zarazem warunki  l i c y t a c y j n e  ] . ,°  . , będąc dostateczna ta
i ans/Ing będzi-e m ó g ł  p r z e j r z e ć . .

w Warszawie 14 Paźdz ie rn ika  1$25.
R adca  Stann P r e z e s ,

l i o i u c a o w i k i .
Se kre ta rz  Jene ra lny

F iU peck i.

Na wsparcie tego dok umentu  (Insinua- 
z ione j z łożona  iest iedynie kopiia pa tentu 
In w es ty tu ry  w k tó ry m  to patencie wysz­
czególniono  z łączenie dwóch a k c j i  każda 
po fr, 500, wpisane na Monte  pod N u m e ­
rami  1058 i 1097. Przec iwnie  w akiach 
tćyźe kommissyi  znayduie  się o ryg ina lny  
d ok um ent  wpisu (Carte lla  d ’inscrizioue) 
pod wzwyż wymieniony  nt N.  1097 na ko-  

l rzyść P a w ł a  Cl iuber t ,  kopia pa ten tu  nie 
m , gdzie się oniiy

K ot/im itsya  oiewód^twa M azowieckiego. 

W  ykticy pochodzące 2 D okum entów  ( In - 
■sinuaziotte)  kredytow ych w przedm iocie za- 
ległych Dotacyów  V. i VI. /H assy  Pod- 
■danym Polskim  pod  Panowaniem  H ossyy- 

s/iićrn zobtaiącym .
Clłokoiirw nic)

21. (  Nutne>" po t zadkow y )  1129. ( N u m er  
P ro to ky lo w y wpisii) L is ta  w liczbie 6 Dir* 
t i r y  uszów 27 8!>ra 1822 (N u m e r  Proto- 
kn łow y Ccsarsko-lirtUe.ikićy K otnm issyi De­
p u tow anych)  2082 Lasocki M a s y m i l i a u ^ I- 
tnie i N apw isko) 500. (F ranków ) .

Należąc  do octroi  du I lhin w ypndałob y  
Pe tycyona ryusza  wytyczyć ,  chyba  że się 
usprawiedliwi okizai i ietn paleniu i z a l e ­
czeniem do tegoż świadectwa życia 7. dniem 
30 Ma i a 1814 iż w czasie przyzwoitym na 
Monte di Mi lano przenies ionym został .

22. ( Ń e r p o r t .)  1431. ( N e r  Prot. wpisu), 
iak wyże'y (N e r  Ces. K ró l. K om . Dep.) 2082 
Skarżyński  Kazimierz 500 (F ra n k .)

sprzeciwia oryginalny d ok um en t  wpisu 
(CarUl l a  d’ inscirizione^ staie się kouiecz- 
nem , ażeby Lipowski  z ł o ż y ł  o ryginalny 
P a t e n t ,  nad to  iwiudec two żye ia ,  którego,  
dotąd iii<*n:idcsłał, a to dla postawienia 
Izbę O b rachu nk ow ą  w możności  p r zeds ta ­
wienia wypadku obecnego  kommissyi  i l i ­

czek iw ani a ie'y w tym względzie r o z p o ­
rządzeniu.

Medyolan  dnia 30 Ma>a 1825 roku .  
^Widziano)  Sekre ta rz  Koinmisśyi  D y p l o ­

m a t y c z n e j  (p°dp.^ P aw eł Jagliaho.
Za zgodność Se kre ta rz  Jene ra ln y  Kom- 

' tnissyi Woiewództwa Mazowieckiego.
Filipecki.

' l—I . _*

W  A U S  Z A W A.

-— Zostali  mianowani  J J W W .  Józef D em ­
bowski Sędzia Apel .  Pr ezesem T r y b u n a ł u  
P łock iego .—  Franc iszek ł ,y s iń sk i  P r o k u r a ­
to r  Są du  Krymin .  Woi.  Mazow. i Kalis.  P r e ­
zesem Sądu K rym in a ln ego  Woiew. P ł o ­
ckiego i Augustowskiego —  W. Jan Tiud- 
nicki Assesor przy  Try bunale  Wdztwa M a ­
zowieckiego Sędzią T r y b u n a ł u  Wdztwa 
Augustowskiego  Wyd.  II.

—  Wąż 18 i p ó l  stóp d ł u g i ,  o k t órym  
iuż b y ł o  donieśionem, znayduie się co dzień

Ten d o k u m e n t  ( Insinuazione) wsparty (^° widzenia w domu W n  oycicl.iego na
iest iedynie świadectwem wpisji (Certifica- 
to d ’inscrizione) na Mojite di Milano za 
l iczbą 394 z łożonem  przez ad min is t rac ją  
Dotaryuszów; a ponieważ w aktach kom- 
niissyi znayduie się odpowiadaiący do ku­
ment  wpisu (Cartel la d ’in»crizione^ na 
rzecz pomienionego  Dotaryusza , dosta te ­
cznym więc będzie aby tenże ok az a ł  świa­
dectwo życia z dniem 30 Maia 1814 ce­
lem przystąpienia do Likwidacyi niniey- 
sze'y należności.

23. (N e r p o r z .) 1432. (N e r  P rot. wpisu) 
*ak wyżey (N e r  Ces. K ról. K om . Dep. ) 2082

Po dwalu  pod N re m  522. Płfcci się od o- 
by na pierwsze mieysce zł .  2 gr.  5 na d r u ­
gie zł .  I Dzieci  na 1 mieysce zł .  1 na 2 
gr.  15- Codziennie ten wąż kąpany  ies to 
god. 3 z po łudnia  i wtenczas owiia się o- 
k o ło  szyi człowieka.
—  W 'W ł o c ł a w k u  w kościele ka ted ra lnym 

kuiawsko - kal iskim JVV. Antoni  Fc l icyan  
Niewieściński P r im ic e r  i P r a ł a t  kap i t u­
ł y ,  Kawaler  O rderu  S. S tan is ława I. klas- 
sy , w zeszłym miesiącu od p ra w i ł  swoy 
Jubileusz , czyli powtórne pr imieye k a ­
p łaństwa . Szanowny ten mąż  liczy

Rostworowski  Stan is ław 500. (F ra n k ó w ), la t  76 życia swo iego ,  p r z e b y ł  iuź z chln- 
Obacz N e r  13. Prócz  bowiem śn iade-  j bą i za szczy tem,  iako pob ożny k a p ła n  30

erarch ii  kościelne'y.

—  S ł a w n y  artysta H o ra c y  t rcrnc.t ukoń* 
c z y i  w P a r y ż u  obraz  wystawioiący M azep-  
p ę  L o rd a  Byrona.  Niezmierne stepy U k ra ­
in y ,  g roźne  niebo w odległości ,  po lewey 
m a ły  lus sosnowy którego  liście odbiiaią 
się od burz l iwych  o b ło kó w  , z pr/ .eciwnóy 
s t rony t rzciny  i staw, a na pr todz ie  stara 
sosna uszkodzona.  Olo iest mieysce sce­
ny.  Dzik i koń  do którego  iest  p r zyw ią ­
zany  M uzep p a  u p a d ł  wśród te'y p u s t y n i , 
iuż ma z g in ą ć ,  piana toczy się z iego p y ­
ska. M azep p a  leży obo k  n ie go ,  p rawę 
nogę ma zgiętą pod s o b ą , a lewa leży na 
boku  konia przywiązana podwóyhomi  wę­
z łami sznura  przymocowanego do popr ę­
gu  7,w ierzęcia. Jego w ło sy  w n ie ładz ie  
odsłai i iaią poran ione  czoło z k tórego  zi­
mny po*, sp ływa.  Dzikie konia  cisną »ię 
ok o ło  s « e g o  kouaiącego  towarzysza.  N a d  
ich g ło w ą  lata kr uk  z g ł o d n i a ł y ,  k tó ry  
zdaie się oczekiwać ł u p u  swoiego.  Za ło-  
bnent  k r akani em  pozdrawia przybycie  m ł o ­
dego pazia iuz maiącego umrzeć  na tćy  
d/,ikie'y z iemi ,  gdzie kiedyś iako P a n  w ł a ­
dać będzie.  —  Tak i  iest obraz powzięty z 
poezyi Lorda  Byrona .  ( E t . )

—  W yw óz  drzewa do Ludowl i od nieia- 
kiego czasu znacznie się powiększył  w p o r ­
cie Gdańskim ; spekulatorowie polscy nie 
zaniedbali  korzystać  z tego iłowego ro -  
dzaiu o d b y t u ,  lecz że za nadto  wiele 
drzewa sp ł a w i l i ,  ma ło  więc zyskali  nu 
ni«m, wyiąwszy naypicrwśze ga tunki  k t ó ­
rych nie tak  wiele by ło .  C ynk  iest nay-  
korzys tu ieyszym A r t y k u ł e m  handlu  dla 
Polski  , i zdaie się że coraz wain i eyszym  
stawać się b ę d z i e ;  naywięce'y go przecho­
dzi przez Gdańsk  ; w roktt  b ieżącym wy­
s ła n o  o k o ło  80,000 pudów C yn ku  , szcze­
góln ie j  do Angl i i ,  gdzie cen i  ie^o coraz  
bardz iey się wznosi.  (D - P .)

— W Ciągnieniu  lle'y klassy 28 Lo tery i  
klassyczney Królewstwa Polskiego odbytem  
dnia 7. 1>. m i. r. znacznieysze  wy grane  
p a d ł y  na uastępuiące numera:  Nr .  25,501 
w y g ra ł  10,000 Z  t o . —- N r .  9,164 w y g r a ł  
7 ,0 0 0 Zło .— Nr .  23,728 wygrał '  3,0:)0.—  
N r  877 wygr. i l ’ .3500 Zło .  N u m e r a  
18,128 , 10,188 po 2,000 Zło .  N um er«  
10,655, 25,908 po 1,200 Zło.  N u m e r a  11.402,
21 .376 ,  7 ,726 ,  8,559, 9 ,119 ,  11,200, 19854
21.377,  25,309, 11,770 po 1,000 Zło.  
liada  Stanow cza Tow arzystw a ^Yyroln}*»

Zhoiow ych.

Na mocy A r t y k u ł u  7go Aktu S to w a­
rzyszenia ogłasza niuleys/aón: iż gd V prze­
pisana ilość A k c y y  zoslal  i wyprzedaną ,  
Tow arzys tw o W yr ob ów  Zbo/.ówych iuż



—  638  —

zawiązanym. Uwiadamia oraz interes« 
sowanych iż na zebran iu  ogôlne'm A kcy -  
onaryuszów na dniu 1. L is topada r. b. 
do Komite tu Nadzorczego  maiącego w y ­
słuchać  R achun kó w  Rudę T y mczasow ą 
ob ran i  zostali większością kresek sekre­
tnych:  P P .  K oe b le r  Franciszek,  Geysnier  
J a n ,  Błazowski  Kass ye r  l i n y  a na ich za- 
stąpienie w razi« za trudnień  ; P P .  D oepp le r  
August ,  Węgrzecki  Sęd.Appellacy y ny .— Do 
R a d y  Stano wczéy  nada l  wszelkie Interesa 
Towarzys tw a sprawować maiących P P .  Ł u ­
bieński  H e n r y k  , Z ab ie ł ł o  H e n ry k  , K o s ­
sowski Maurycy ,  Jonczewski Konstanty ,  
Geys mer  Andrze'y G o t h a r d , Metzel l  L u ­
d w i k ,  Evans  T l io ma sz ,  Czaki Anize t ty ,  
K rzywosze  wsk i Mecenas ,  Koh ler  Franc i  
szek , Jelski  Ludwik  RełTerendarz S tanu ,  
Jaźwiński  F r a n c i s z e k ,  X .  D em be k K o n ­
stanty,  Zamoyski  An drzey  Refle rendnrz 
S t a n u ,  Łubie ńsk i  T o m a s z ,  z k tórych  gdy 
PP .  Jaźwiński  i Hr .  ZamoyskS od p e ł n ie ­
nia obowiąz ków wymówil i  s ię ,  z kolei 
wotów PP.  D opp le r  August  i Antoni  F i  
in łkowski  wezwani  na icli mieysce zosta­
li. Przeznaczono nakoniec  15. Stycznia 
każdego roku  na dzień N o r m a l n y  ogólne­
go Zgromadzenia  ; następne przeto posie­
dzenie w tymże  dniu 1827 r o k u  mieć 
mieysce  będzie.  Gdy ty m  sposobem T o ­
warzys two zamierzone  dosz ło iuż do s k u ­
tku ,  zwraca uwagę Akcyonaryuszów iż o p ł a ­
ta ra ty  drugie'y wziętych Ak cyy  przypada  
na dz ień 1. S tycznia r. 1826. R a ty  trze- 
ęiey na  W ie lk an oc  czyli 1. K w i e t n i a ,  
czwar tey  zaś r a ty  na S ty  Jan tegoż roku ,  
k tó re  zechcą w czasie właśc iwym wnosić 
d«  R adc y  k t ó r y  się p o d ią ł  u t r z y m y w a ć  
kassę Towarzystwa,  W.  Gotharda Geysmer  
mieszka iącrgo  przy Ulicy Miodowey N.  491. 
M ała  l iczba do sprzedania pozos tałych 
Akcyy z łożona  iest w Hand lu  M . T .  Evansa  
pr zy  Ulicy Senatorskie 'y N.  476. Wsze l ­
kie E xpe dycye  w Iriteressach T o w a r z y ­
stwa maią by dź  ad re sse wane franco do 
R a d y  Towarzys twa Wy rob ów zbożowych 
w Warszawie.

W Warszawie na posiedzeniu Rady d. 3. 
Listopada 1825 roku.

P R Z Y / B C f ł J ł J  ( dnia 5 i fi Listopada ) 
W oronieeki Adam Pułkownik Gwardyi J. C. 
M. * Kuowa —  Mę/iszewski Filip Pułkownik
z T u ło w ic — B.iczarelli Marcełli z Osiecka __
M.da.howska Anna Kasztelanowa z K o ń sk ich __
Cbobrzyriski obrońca łijdowy z Płocka —  Mił- 
l>erg Henryk Pułkownik z Kutaryszek —  Ra­
czyńska ł a t w a  Kasztelanowa z Poznania — Li- 
i><rinann ku|iiec z Kalisza.

f* YJIil  H A U  dni.i 5 i 6 Listopada) 
■Ciernakiewicz Maior do Modlina —  Jab ło no w ­
ski Stanisław Xi;j/e do O b ó r  —  Todowski 
Antom  Hrabia do  Rusinowa — Krasińska F.mi- 
łia Hrabina do Radziejowic —  Makowski Ka. 
|>itan do Grodna Skirrbek Józef H rabia  do 
Iłębia —  Rudnicki Jan Sędzia do Suwałk — 
A ndré Wilhelm kupiec do Johann i .bu rga  — 
G ropm s Karol Jnspektor Teatru  Berlińskiego 
do Berlina —  Casterey Kryderyeh Hrabia A n­
gielski do Berlina.

» P t t r r th u r i*  8 (2 0 ) Października.

—  Gazeta pete rsbursko  zawiera publ iczne  
•podziękowania f ab ryk ant ow i  powozów za 
to że z ro bi on ym przez niego powozem u- 
iechano  prze sz ło  20,000 werszt  i o d p ra ­
wiano podróż  wciąż przez ro k  i miesięcy 
f>, hen naymnieysze y  rcp. irncyi  pow ozu.

Ukazem 28 Wrześn ia Sena t  rządzący  
o g ło s i ł  uznanie  P a n a  Karo la  L enam en  id- 
ko  aienta K o n s u la rn e g o  S tanów Zjedno­
czonych w Kronsz tadz ie  i wzywa wł.idze 
m ie j sk i e  aby  mu udz ie l i ły  p o m o c y  i o ­

pieki w razie sprawiedliwey reklnmacyi z 
iego s t rony.

—  D  onoszą z O re n b u rg a  9 Września:  W 
ciągu Sie rpnia  wyiechała  z naszego zamien­
nego ta rg u  karawana  502 wie lb ł ądów  
obciążono tow arami  rossyysk iemi  za s u m ­
mę 176,627 Rubl .  i 2 0  kop. ,  karawana  ta 
przeznaczona  iest do Chiwy pod nacze ln i ­
c twem niejakiego S“ei tnasar  Ałanasarów.

—  Do no sz ą  z Pe t ro p a w ło w sk a  i. Guberni i  
Tobo lsk i^y  z dnia 25 Sierpnia , że w ciągu  
tego miesiąca w y r u s z y ł y  z t am te js zego  
largu zamiennego dwie karawany iedna z 
83 wie lb łądów udaie się do I io k a n t  a d r u ­
ga z 30 do miasta T a szken t. i

—  P o d ł u g  l istów z naszych osad A m e ­
ryki  pól 'nocne'y, znayduią  wiele kości ma> 
mutów na wzgórzach p r z y  rzece K uskocha- 
ne nie daleko r e d u t y  Alexnndrowskie 'y w 
zatoce Kenay .

W y s z e d ł  z d ruku  4 tom t łómaczenia  
J l iady na ięzyk Rossyyski  przez Pana  
M artinów .
‘ —  Jeden  z naszych dz ienników oznaymia  
że wkrótce wyydzie z dr u k u  t łómaczenie  
na j l epszych  a r t y k u ł ó w  Pa na  C olntt pod 
ty tu łe m  „P us t e ln ik  z przedmieśc ia  S. G e r ­
m ana ,“

—  D zienn ik  kopa ln i umieszcza ciągle cie­
kawe a r t y k u ł y ;  między innemi umieszczo­
ne iest w N u m e rz e  3 wyszczególnienie 
wydobytego  złota tak w kopaln iach  K o ­
r o n n y c h ,  i ako też. i p r y w a t n y c h ,  w pier- 
wszem p ół roczu  r. b.

K opaln ie  K oronne.

W Eka te r in en b u rg u  16 p. — f. 62 z ł .  48 p.
—  Zła touic ie  .  18 — 34— 62 __
— G or o b ła h o d a t  — 2 0 - 8 __
— Bohos ło wsk iy  — 6— 10 —

Summa.  35 p. 21 f. 46 zł.  48 p.

K opalnie p ryw a tnych .

W  Werch  - Issecku na l e ­
żącym do Chorążego
Gwardyi  Jakowlewa. 21 p. 4 f.-65 z.

—  Niznim Tahi l sku ,  do
Radzcy  taynego  De-
n tidowa - -- 20 - -  7 — 54—

— Kichtymie i Kasl inie •
do sukcessorów kupca
Rastorguiewa 22 - - 4 — 9—

—  Newiansku ,do  sukces­
sorów Ra dzcy  S tanu
rzeczyw.  Jakowlewa. 13 — 33 — 36—

— Bilimbaiewie,do Hra-
b iney  S t r ogo now 5 8 40

—  Wurchnim Ufaleisku, •
do Kupców G ub in 2 23 77

—  R e w d i n s k u ,  do S u k ­
cessorów Zelencowa — 6 —

—  Syssersk u, do S ukces­
sorów T urczan in ow a — 11 14

—  Szaytańsku ,do  Kupca
Jurcowa 2 9 32

Piasek ż ło ty  znaleziony
w dobrach  Pani  Bul-
gaków i P .MedgerMe-
cłianika — 30 47

Summa 88 p. 18 f. 86 z.
Sum ma  ogólna 124 pd. 36 zoł .  48 p.

Dodawszy do tego sztuki  złota rodz i ­
mego zna lezione od 1. Stycznia do 1. L i ­
pca w minach Zła tous tu  ważące 4 pd. 30.f. 
36. zoł.  W yp adn ie  summa 128 p. 30 f. 
72. z. 48. p.

N ad to  w t y m  sa my m czasie wyd o b y ­
to p la tyny  3 p . 7 f. 10 z. 72 p ; prócz 
35 zoł .  zpalezionyi.h w W erc h  - Jssecku,  
reszta Kruszcu tego wy dobyta  iest  w K o ­
palniach Gorobłahoda t .

—  Odkr\- to kopa ln ie  miedzi na gruncr* 
Sukcessorów Kupca  fiastorgiriewa  w Git* 
beruii  Pt-rmskiey'. Między iniu-,mi rze*- 
czarni k o p a l n e m i , znaydui ą  także  Mala* 
c h i t y , k tórych  p o k ł a d  iest w głębokości  
czterech sążni , w  ga tu n k u  zaś w yr ów ny v 
waią one  m a l a c h i t o m , z kopalni  Gumę- 
szew na leżącey  do stikcessorów Turczani» 
now’a, —  Kupiec Zotow,  D j r e k t o r  min i 
pi oczkam i  złota w R. i s tofgdiewie , nowy 
ten za k ła d  doprowadzi ł  do wysokiego sto­
pnia doskonałośc i .  T o  zaś w tym wzglę­
dzie szczególniej  sze'y godne* uw a g i ,  iż‘W 
płu czkarn iach  z ło ta  zap row adzi ł  pos tępo­
wanie dość pod obne  do systemu wzaje­
mne y  nauki  L . in k a s t r a ; rozmai te prace 
odbywaią się na komendę . Jest to naype- 
wnieyszy  środek przeciw n ie dba ls t wu ,  o- 
ciąganiu się,  i nieregularne’y roboc ie ,  za­
pewnia jący  tem większą korzyść mycia,  że 
wiele dzieci u ż y ty c h  iest do te'y pracy.

___________________P -  P )
z 1'hryslyanii 17 P aźd z ie rn ik a  •

Dnia  15. b. m. Króles two Jmć. po pię- 
c io tygodniowym poliycie opuścili  Chrys ty-  
an i ą ,  wśród nayszczerszych  b ło g o s ła ­
wieństw ludu.

z Prez burga  ‘21 Październ ika

— Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć do s ta ł  po 
zaziębieniu się lekkiey febry ka ta rowey,  
ktoi'a iednak nieprzeszkad/.aMojiarsze w od­
dawaniu się czynnie sprawom Pańs twa.

• — Stany  zeymuiące z ł o ż y ł y  u  podnó żka  
tronu pierwszą petycyą .  Oczekuią  teraz, 
na odpowiedź  Cesarza Jmci.  (Dos. J . )

z  F ra n k fu r tu  26 Października.

f P» Sa lomon Rotl ischild oświadczył  
P rz e ło ż o n y m  Gmin y lz rael skiey w F r a n k ­
furc ie ,  iż sam i eden chce ponosić koszta 
na praw y trzech Szpital i  Izraelskich w te'rn 
mi e śc ie ,  tudzież odnowienie wszys tkich 
sprzętów przey uiuie na  s ieb ie ,  poświęca­
jąc na u t rzymanie  tychże ins tytutów r o ­
cznie 3000 fr. w obl igacyach f rancuskich.  
Zdaie się iż koszta pomienioney  n a p r a w y  
przeszło 100,000 Zł .  r. wynosić będą.

—  Piszą z Manhęimu d. 23. Paźdz ię rn i -  
k a :  Zasługuie  na uwagę iako szczególniey- 
sze zjawisko n a t u r y ,  że R e n  przez 48 go­
dzin na 9 stop w e z b ra ł  i teraz woda o  
t rzy  s topy  nad ś rednią miarę wznosi się. 
I Nekara  znacznie wezbra ła .  Zdaie si* że 
opadnienie Raromet rn  ma nieiaki  związek 
z te'm zjawiskiem. W Bruxel l i  dnia 20. 
Paźdz ie rn ika  o p a d ł  Ba ro m e t r  na |  l in i i  
niżey iak w czasie okropne'y burzy  dnia 9. 
L is topada  1800 r. T e r m o m e t r  osobl iwszym 
sposobem zmienia ł  się: o godzinie 7 o ka ­
z yw a ł  6 s t o p n i ,  o w p ó ł  do osmey 5 ,  w 
godzinę późniey 7 ,  a o 11 godzinie 4 \  
nad pu nk te m m irznienia.  f P o d o b n e ż  p o ­
strzeżenia w tym samym dniu uczyniono  
w Koloni i  )•
—  W  Laubenheim  ukończono teraz wi­

nobranie  k tóremu naypięknie'ysza sprzyja ­
ła  pogoda.  Winog rona  b y ł y  w y b o r n e ,  
wiele nawet  przes ia ło  się i gnić poczę ło .  
Moszcz iest bardv.o s łodki  i de l ika tny ,  i 
każe się spodziewać wybornego  i mocnego 
wina z ro k u  1825; lecz ilość nie wielka.

—  T e r a ź n i e j s z y  K ró l  Bawarski  k aza ł  w 
Wfi r t zburgu  i tego ro ku  dać obiad w pię* 
kney  podziemne'y sali zamkowe'y. bl isko 
dla 500 ubogich,  na pamią tkę  znakomi teg0 
dniu bi twy pod  Lipskiem.

—  P iekarze w Monachium oglądali  m a c h i ­
nę do gniecienia c iasta,  z łożoną  w' Sali 
Towarzys twa ro ln ic zego ,  i p r z e k o n a l i  się 
o iéy u/.yleczności. Machina ta odduwna



'iuż w większych miastach F ra n c y i  i A n ­
glii  u ż y w a n a ,  wielkie zapewnia ko rzy śc i ,  
■tak we względzie czystości iako leż d o ­
brego  wyrobien ia  clileba. Nndlo  skraca 
się znacznie praca wielkiego natężenia wy* 
'Wiagaiąca, gdy  się za pomocą  rąk  lud z­
k i c h  odbywa.

z Genuy 10. Pa/taiernika
—  D ow ia du ie m y  się w ley  chwili że nie­

p o ro zum ie n ia  z t ry  pol i tańsk im Baszą u k o ń ­
c z y ły  się w nader  zaspokajający sposób i 
ze s ławą królesko-sardyńskie 'y b a n d e ry  i 
ma ry na rk i .  Pomienio ny  basza I rw a ł  u p o r ­
czywie przy  swoiem du m né m  'żądaniu w 
b rew i s tnącym t rak ta tom  i pomimo zjawie­
nia się króleskie’y eskadry  przed Tripolis.  
Dowódzca  eskadry  widz ia ł  się przeto zm u­
szonym,  postąpić z n im po nieprzyiacielsku,  
¡i gdy po kilko'godzinne'm bomba rdowan iu  
kierowane'm zręcznie i odważnie ,  p r zy  
.które'm osada wszy stk i d  i okrę tów sz ła  w 
zawody o njęztwo i nieustrnszonośc,  spalo­
n o  kilka gotowych do wy yścia pod żagle okrę-  
tów wojennych  trypolit ,niskich,stoiącycli  pod 
inurumi  mias ta ,  i gdy samo miasto b y ło  
y.agrozone'm , spuśc i ł  basza z t o n u ,  ż ą d a ł  
p p k o i u ,  po tw ierdz i ł  istnące u k ł a d y ,  i o- 
świadczył  gotowość  w zezwoleniu na wszy­
s tko czego od niego żądać będą.  T o  g ł o ­
szą wiadomości  k tóre  biegaią po mieście z 
z powszechną  r adoś c i ą ,  a które tu powta­
rzamy ,  nieotrzy mawszy jeszcze u rzędowy èh 
-doniesień,  k tórych  co chwila oczekujemy.  
P r z y b y ł y  niespodzianie l iniowy o kr ę t  11 
iJomrnercio cli G enova , k tóry dowodzi ł  
•wyprawie,  p r z y w ió z ł  powyższe pomyślne  
wiadomości .  (D . ¿ ł.)

----- -
z Hsymu 10 Pa/tlxreYulVa

—  Niektóre  Dzienniki  re w o lu c y jn e  F r a n ­
cy i  i Niemiec  r oz gł a sz a ły  w ie ść , że wiel ­
k i  Jubi leusz  tegoroczny  śc iągną ł  zaledwie 
pa ręse t  pielgrzymów do R z y m u  , co b y ło  
w y r a ź n y m  znakiem powszechney oboiętno- 
¿ci ludów dla Religii.  Jedno faktu ni p os łu ­
ży za odpowiedź  na te zdradzieckie t wier ­
dzenia.  A r c y  - Konfraterni ia  Ś .  T ró y c y  o- 
g łasza w D iario  l iczbę pielgrzymów k t ó ­
r y m  da la  pomieszkanie  i żywność tylko  
w miesiącu W rz eśn iu ;  wykazuie się że c a ł ­
kowi ta  l iczba wy nosi 27,943, to iest 131)48 
k o b i e t ,  10,857 m ężczyzn ,  1,975 b r a c i ,  
1,183 Sióstr  Zgromadzeń  re l ig i jny ch .
—  Professor  Feficyano  Scarpetlu /i na roz­
kaz  Papiezki  opuśc ił  Kollegium w U m b ry i  
a kosz towny iego zbiór  narzędzi  f izy­
cznych przeniesiony zos ta ł  do pięknych 
Sal  Kapitolu.  S łychać  że Kol leg ium w 
U m b ry i  ma bydź oddane  I r l andcz ykom  
kt ó rz y  zamyśla ią  założyć  szkołę  w R z y ­
mie  i iuż w tym celu po t rzebne  fundusze 
zebrali .

—  W skutek chluhne'y ob rony  112 The. 
zów  o Sakramentach ,  przez Domini kana  T o 
m a  sza Angelika D yom eda  Barona  Schel- 
lesheitn w Kościele P. Maryi  od Minerv*m 
dnia 11 Sierpnia odbytey,  Kol legium T e ­
ologiczne pr zy ię ło  g:o za cz łonka  w W y ­
dziale Teologicznym i Fi lozof icznym.

—  Pon ieważ  mają  b y d ź  surowe urządze­
n ia  względem Z j d ó w  ogł oszone ,  przelo 
znaczna ich część z Ankony'  wywędrowa-  
ł a .  Z n a y d u ią c jm  się Izrae li tom w R z y ­
mie , pewna osoba n iedawno tamże p r z y ­
b y ł a , miała przyrzec swoię opiekę.

—  Zapewniaią powszechnie że znany herszt  
Tiandy G a s b a r o n e , k tóry  się p o d d a ł  na 
ł a s k ę ,  ma by dź  rozstrzelany.  N ieog ra ­
niczona srogość iego wymaga  p r z y k ła d u  
surowośc i;  spodziewamy się nawet  iż r z ą d  '

ciągle postępować będzie tak dz ie ln i e ,  d ą ­
żąc do wytępienia te y pożogi  sp o łe czn o ­
ści.
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Wiadomości z Grecy i.

—  Gaze ty  z M issolungi dochodzą  do 17. 
Września.  Twierdza  ciągle się t r z y m a ł a ,  
równie  iak i pobliskie ^4ria1olu:o. Żaden 
dzień nie m in ą ł  bez mocnego z obu stron 
działobicia.  T u r c y  znowu się do czwartego 
sz turmu g o l u i ą . —  P a r ty z a n t  g recki  lia ra i-  
skaki znaczne im czyni szk ody , pod chwytu­
jąc t ransporta żywności i amniunicyi  i n a ­
padając poiedyncze oddz ia ły.  Ma g łó wny 
obóz w tyle T u r k ó w  k o ł o  K la sz to ru 'Port. 
D ro b n e  oddzia ły  p o r o z s j ł a ł  w okol icy aż 
do D ragoinesti. Góra le  z V altos p o ł ą c z y ­
li się z n i m ,  a innych  mieszkańców Akar- 
nanii  k tórzy  k ray  opuśc i l i ,  wzywa Rząd  
p r ok la m acyą  z Missolungi pod dniem 9. 
Wrześn ia  by wrócili  do oyczyzny ,  i wska- 
zuie im za stanowisko D ragom csti gdzie 
są znaczne zapasy żywności  i po t rzeb  wo­
jennych.  (D .u 4 .)

—  Ateńska gazeta z dnia 15 S ie r p n ia ,  2 
¡ 6  W r z e ś n i a ,  zawiera pod a r ty k u łem  „ z  
N a p o l i ,  dnia 17 S i e r p n i a “  nas tępujące ,  
cokolwiek osobliwe opisanie,  iak Grecy  zdo- 
bj  li G ravosç  ( znaną  twierdzę y* Kandyi) :  
„Dziś  dosyć późno p r z y b j ł  z Gravosy k a ­
p i tan  M arcellesi, i p r zyw ió z ł  nam radosną  
no wi nę ,  że nasi zdobyl i  twierdzę następu­
jącym, sposobem. Naypr /.ód ^naleźli  dwóch 
T u r k ó w  śpiących przed twierdzą  ; tych 
gdy  wzię l i ,  i eńcy  mus ie l i  ich zaprowadzić 
do n a m i o t u ,  w k t órym  zos tawał  dowódzca 
t w i e r d z y ,  t ego  przymusi l i  d o d a n i a  zwy­
k łe g o  znaku  iż chce w e j ś d ź  do twierdzy,  
aa ło ga  zaś aby z niey wyszła.  T y m  zna­
kiem b y ł  w y s t r z a ł ' x  p is tole tu ,  w skutek 
czego T u r c y  wyszli  i e d n ą ,  Grecy  zaś y e -  
szli do  twierdzy drugą  s t roną  i c a ł ą  zdo­
byli .  Znaleźl i  w uie'y 17 spiżowych a 7 
żelaznych d z i a ł ,  s k ł a d  ła d u n k ó w ,  1000 
sz tuk b r o n i ,  400 korcy  zboża i trochę 
r yżu . “  (Doi.  ¿4.)

—  T a ż  gazeta z dnia 6. Września umie­
ściła pod napisem : P io b ie m a , d ł u g ą  roz­
prawę n a d  p yt an i em :  iak ma bydź  rozu­
miany A r l j  k u ł  K o n s t y t u c j i  o wolności 
d r u k u ?  Czyli  i wtenczas kiedy J iu to r  swo­
je nazwisko k ł a d z i e ,  D ru ka rz  i łieclaktor 
są odpowiedzialnemi  ? —  W ostatnim przy - 
padku 1'rofcssor P sy ila  ( R e d a k t o r  tey ga- 
ze t j  ) wo la łb y  cenzurę.  ( D .^ Ś .J
—  Potwierdza  się z upe łn ie  że ostatnie de­

pesze p rzys ła ne  z L o n d y n u  do dworu uu- 
s t ryackiego b y ł y  więcey zadowalaiące a- 
uiżeli się spodz iewano po tem co się sta­
ł o  na Archipe lagu i morzu  Jońskieui.  P r z e ­
łożenia dw oru  auslry ackicgo przyjęte zo­
stały od gabine tu  Londy ńskiego,  i wie ty l ­
ko gabine t  len żadney nie czyni ł  t r u d n o ­
ści w uznaniu że intéressa G re c j i  p ow in ­
ny by dź  urządzone  za wspólną zgodą wiel­
kich Mocarstw , i że objawienie uczuć lub 
sk ło nien ie  się lakowego s tronnic twa  g r e c ­
kiego nie może mieć skutków, lecz, iak mó­
wią, nie pochwal i ł  postępowania Komuus-  
salza Jeaera lnego wysp Jon sk ich ,  a szcze­
g ó ln ie j  Komnio dor a  H am i l t on .  T a k  po­
wszechnie u t rzym uią  w Wiedniu.  Z.ipe- 
wniaią także iż K o m m o d o r  H a m ilto n , k tó­
ry d a ł  powód do tylu skarg  dowódzcy m a ­
rynark i  aust ryackiey na Archipelagu,  będzie 
w kiólce odwoł any  do Anglii .  (  D r. 1,1)

j  Alcxandryt '28 SiiT|nii;i.

— Rusza Egip tu stara się wszelkiemi s p o ­
sobami pomnoży  d p r o d u k c j ą  przez u ż y ­
cie machin.  • U ło ż y ł  się z P a n e m  Gùllo-

n y , maiącym zlecenie oczyścić ko ry to  N i ­
lu, o wybudowanie  m ł y n a  d o r o b i e n i a  pa­
p i e r u ,  k tó ry  maią  zwierzęta obracać.  Za­
myśla użyć  do niego band.iżów z mnmiy  
zamias t  ga łganów.  Nadewszys tko  p od ob a  
mu się ruch  sprawiony przez parne  maclii* 
ny. O d k r y to  n iedawno n ie da leko  K o n ­
s tan tynopola  kopa ln ią  węgli i uczyniono  
baszy nadz ie ję ,  iż ich będzie m ó g ł  użyć 
do s woich machin.

O b s U l o w a ł  on iuż w Londyni«  d o k ł a d ­
n y  ap p a ra t  do oświecenia swoiego pa ła cu  
g a z e m ,  a ieźli będzie z niego k o n t e n t ,  
każe jeszcze 3 takie apparata sprowadzić 
dla Kairu.  Jego zięć i możni  Panowie  p ó j ­
dą niezawodnie za iego przy kładem.  (G . B.J

i  Iitry/a *21 i’u/ • /it r.
—  Kilku  Ministrów francuzkich zwiedzi­

ł o  w tycli dniach ieden z naszych n a j  w ięk­
szych zak ładów p r z e m y s ło w y c h ,  to iest 
fabrykę  machin P P .  M a n ly  i W  ihon . Bli­
sko przez  dwie godzin oglądali  wszystkie 
części rękodzielni .  Widziel i  w Warsztacie 
wiercenia obracaiące się sztuki  machiny  
wodne'y maiące'y siłę 700 k o n i ; —  widzieli 
iak pod  m ło te m  3 5 0 0 Ki logramów ważącym 
rozbi iano b r y ł y  żelaża , natychmiast  ie po- 
te’m p o d k ła d a n o  pod walce t gdzie w czte­
ry minu ty  zamienione b y ł y  w b lachy  lub 
s z t a b y ,  płask je lub kwadra towe iakieykol-  
wiek wielkości.

Uważali  z szczególnym zaięciem się dwa 
statki  żelazne w r o b o c ie ,  równe nayw ięk ­
szym s ta tkom na Sekwanie i zbudowane  
z rzadką  dokładnośc ią .

Widziel i  iak u k u ł  helkę że la /ną  do ma­
chiny  p o t ę ż n e j , ieden rzemieślnik , będą­
cy zarazem i n a j l e p s z y m  p rak tyk iem i 
nayoświęceńszym ze wszystkich rzemieśl ­
ników W .  Brytanii .

Nareszcie ulanó p r / y  nich wielką sztukę 
kolistą p rzeznaczoną na walec pa lczaty do 
p e r j  odycznego podnoszenia  mło tów  s i łą  
machiny parowej ' .

Przypa t r u ją c  się tym pracom mogli  się 
p rzekonać  Ministrowie o ważności tegoc/.e- 
snycti sposobów które mechanika  przemy ­
słowi d o s t a r c z y ł a , i o znaCzne’m oświece­
niu k tórego w ty m względzie rzemieś ln i­
cy angielscy nabyli  i zapew ne zechcą upo­
wszechnić między rzemieślnikami francuz- 
kiemi.

Zak ład  P I ’. M a n ly  i I I  ihon  u tworzony 
zrazu z rzemieślników angie l sk ich ,  liczy 
teraz równą  liczbę krajowców: 350 Angl i ­
ków i 350 Francuzów.  Dla przj sp ieszenia  
nauki  F ran cu zó w ,  Panowie  Manby i Wi lson 
zamyślaią te*y zimy wykładać  im k u r i  
¡.eometryi i mechaniki  za.slosowaney do 
sztuk.  Wielcy rękodzielnicy fr.mcuzcy nie 
zechcą zapewne aby ich wyprzedzi li  Angl i­
cy w ośw ieceniu rzemieśln ików naszego 
n a r o d u ,  wiemy naw«! że iuż n iek tórzy u- 
s i łu ią  pierwszeńs two pozyskać.  Zachęcuy- 
my tę użyteczną  i w sp an ia łomyś lną  e m u ­

l a c j ą !
l ’P  Manby i Wi lson robią doskonałe  

machiny  parowe do ws/ j s tk i ch  zakładów,  
p r z j t e m  wszystkie części należące do me­
chaniki  kuźnie.  T y m  sposob -m u tw orzy ­
li machiny do 11 iab ryk  w naszych Dep: 
P ó ł n o c y  i Po łud nia .

— W St. E t ienne  czynią  przygotowania 
do zaprowadzenia  kolei  żelaznych.
__ We F r a u c j  i p iz j I r zy  mano K ¡iej kn z Pay-
aisiWoc Greg< ra wtedy,  gfly w łaśnie z nwie- 
d/. ionemt mia ł  w l l av re  wsiadać na statek*

—  Znalezionokoiedawno w Ynlognes,  w o- 
grodzie,  ciężką ka m ie n n ą  t rumnę , n w niey
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szkelet. » monety  Sreb rna  s z k a t u ł k a  za ­
w ie r a ła  iey 15o s z t u k ,  z k tór ych  4o mie­
dzianych , 95 s rebrnych  a 15 z ło tych  ^wiel­
kości prawie sztuk pięc iof ranko wych) z w y ­
obrażeniami Cezara , Pompejusza,  -Mitry,  
d a t a ,  Kleopa try ,  F a r n a c e s a ,  Nikomedesa ,  
P e r p e n n y ,  Se r to ry u sz a ,  S y l l i , H a n n i b a l a ,  
Hasdru ba la  , Scypiona  a frykańskiego  i F i ­
lipa macedońskigo.  S łusznie wnoszą  iż 
to  iest szkelet  iakiego rzymskiego wodza  , 
k tó ry  s ł u ż y ł  w Gal 1 i i pod  Cezarem.

—  „Jed en  z dzienników angielskich u- 
mieśc ił  oświadczenie kongressu Mehikań-  
skiego do ludu tego/, k i*a i u , względem li­
stu ency k l in z n e g o , który,  iak u t rzym ui ą ,  
m i a ł  og łos ić  dwór  rzymski .  Widać w niey 
wiele deklamacyi  o w ład zy  duchowney 
mieszaiijce'y się do spraw doczesnych.  Re- 
daktorowie  tego pisma więcey czytali  dzien­
niki  l ibera lne  a niżeli history ą. Jednakże  
zrobil i  szczególn ie j sze o d k ryc ie ,  albowiem 
przypuściwszy  że rządy  same b y ł y  powo- 
wodem do niesnasek z papieżami przez 
upo rn e  mięszanie się do decyzyi  do gm a­
tyc znych ,  zapewniała źe po barbarzyństwie 
X V .  wieku rządy  poprzes ta ły  zaymować 
się rzeczam i wcale do nich nienalełącem i i 
ze tym sposobem p o kó y  nastąp i ł  między 
duchowieństwem i władzą  świecką. Nie 
żądamy aby Mehikanie znali  hi storyą  Eu- 
ropy ,  lecz pr z y n a y mnie'y wypada aby  nie 
mówil i  o tem czego wcale nie wiedzą. “

„ P o m im o  życzenia ki lku liberal istów, 
k tó rz y  u y o b r a / i l i  sobie że można będzie 
A m ery kę  od Stolicy Api»stolskie'y odłączyć ,  
do k u m e n t  og łosz ony  przez Kongress  Me 
bikanski  p rzekonywa jącym iest dowo 
d e m ,  że icłi występne nadzieie nie spe łnią  
się. W ¡da«; że Redaktorowie  wyżey w z m i a n  

kowanego dokum en tu  nie są sk ło n n i  do 
uszanowania  Stol icy Apostolskiej ' ,  lec» że 
w s t r zym a ła  ich obawa obrażenia ludu Me- 
hikańskiego,  k t ó r y , p o d łu g  i ł ó w  l iberal i ­
stów , nie iest ieszcze ty le  oświecony aby 
m ó g ł  zami łować  ich za sa dy ;  to ¡est że 
ten lud nie zechce odstąpić wiary dla przy.  
podobania się k i lku zuchwałym.  “  (E t-)

P a r y z k a  Akademia umieiętności  o g ło ­
siła n iedawno ciekawe szczegóły  o tr i go - 
noce/ulu  z A n t j l l ó w ,  wypisane z  m o nog ra ­
fii P.  M oreau  deJonnes; oto są now-e wia­
domości  udz ie lone  przez autora.

„  Zdaie się że zak łuc ie  zrządzone  przez 
rodowite zęby tego węża iest mniey  lub 
więcey niabezpieczne stosownie do okoli- '  
cznośoi rozmaitych i u l o t n y c h ,  p r z y k ł a d a ­
jących się do wprowadzenia  t ruc izny  w 
ranę.  Po  iey o be j  rzen iu pr / e to  każdy  z r a ­

niony od tego węża musi poddać się o- 
kn itnemu '  leczeniu,  które wyt rzymać m u ­
szą ci k jórych  ukąsi  wielka zmiia. Lecze ­
nie to iest empi ryczne  i zmienia  się pra -  
wie corocznie od zaprowadzenia osad w 
Martynice i S. ł .ucyi .  Boleść i niebezpie­
czeństwo tych op e facyy  powinny sk łonić  
do przyjęcia prostego sposobu używanego 
z po my śln ym  skutkiem przez D o k t o r a  B a r­
ry  dla uprzedzenia  i p rzeszkodzenia roz­
szerzaniu się uaygwał towH iey szych t ruc izn 
wprowadzonych  przez inokulncye.  Zaleta 
p r z yk ła da ni a  baniek  w ty m  p r z y p a d k u , 
wyrównywa zaiste o d k r y c i u ,  k t ó r e p o w i n - i  
ni  upowszechnić między mieszkańcami An- 
tyl low i angielskich i i rancuzkicb  , G u b e r ­
natorowie  wysp Martynik i  i Si. Lucyi .  "
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Os tendy  Jenera lt iym K onsulem  w Valpa- 
raiso. U d a ł  sio on iuz na mieysce swego

przeznaczeni."», wsiadłszy dnia 22 b. m. 
na okrę t  w Antwerpi i .

—  D zienn ik  u rzędow y B ruxe lsk i donos i  
że 10 Paź:  p r z y b y ł  do Bruge  z D u n k i e r ­
ki P o s e ł  z Mehiku  iadący  do R z y m u  dla 
umawiania sią o sprawy Kośc ioła  Mehikań-  
skiego.

—  Nas tąp i ło  otwarcie Kol leg ium  filozo­
ficznego w Louvain .  Ob rządek  ten u r o ­
czyście obchodzony o d b y ł  się w dawnym 
domu  Inw a l id ów ,  przepysznym g m a c h u ,  
gdzie zaprowadzone  iest Kolleg ium fi lozo­
ficzne.

O iedenastey,  U n i w e r s y t e t , władze cywil­
ne i wo y sk o w e ,  tak prowincyi  iak miasta,  
wdały się do Kośc io ła  S. P io t ra  dla w y ­
s łuchania mszy' Ś. Ducha  , skąd orszak u- 
d a ł  się do sali gdzie publ iczność czekała 
na  niego.  T a m  wychodzący  Rek to r  z n- 
rzędowania ,  P. B irnbam n, z d a ł  sprawę ze 
s tanu Uniwersytetu i w y ł o ż y ł  k i lka ' swych  
myśli  o nauczani^.  Sek re ta rz  Sena tu  A- 
kademiekiego ogłos i ł  pote'm nazwiska  u- 
czniów k t ó rzy  o t rzymal i  medale.  Now y 
R e k t o r  P. Dumbc.ck w z ią ł  pote'm pęki A- 
kademickie  i po w ykona n iu  przysięgi przez 
urzędników Kollegii  f i lozoficznego , P. P r e ­
zydent  Kura torów  d ' Ó nyn  de Chartres o- 
świadczył  że to Kollc-gium iuż iest na p ro ­
wadzone.  P. Greuve, ieden z Professorów 
mową zako ńczy ł  posiedzenie.  Osoby ur o ­
czyście zaproszone w liczbie 80 zg roma 
d z i ł y  się na ucztę wyprawioną  przez PP.  
Kura tor ów.  Na  zaiutrz dawny Re k to r  da ł  
obiad  tymże  samym gościom.

—  P rz y  o twarciu tego Kol leg ium było  
70 uczniów obecnych.

—  Do  por tu  Antwerpi i  p r z y b y ł  okrę t  
•chiński k tóry  w wysokim stopniu za iął  
ciekawość naszych rodaków.  Z Mechlina, 
Bruxel l i  i okol icy zje&dża się bardzo wie­
le Kobi e t  dla oglądania  oki‘ętu i osad y;  
szczególnie zaś —  co dotąd za zwyczay 
ty l ko  w Menażeryaeh się działo — nnyli- 
«•znieys/.e bywaią  od wi edz iny ,  wtenczas 
kiedy iedzą ci cudzoziemcy.  Niedawno 
bawi ło  to m ło dą  damę z B r u x e l l i ,  iak ci 
ludzie siedli ok oł o  pó łmis ka  ryżu i lase­
czkami lut) palcami po ryż  sięgali ; n iewy ­
mowna chętka ią wzięła skosztować tey 
pot rawy.  Siągnę łn  p iękną  rączką  do p ó ł ­
miska , i iadla iak Chińczycy , lecz ci nie- 
umieli  ocenić podobne'y grzeczności , ze r ­
wali się z gniewem i rzucili  w morze  —  
nie d a m ę ,  lecz r y ż ,  k tó r y  dotknięc iem 
niewiernej" ska lany został .
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—  W  Gazecie dworskie'y z dnia 15. b. m. 
iest list assystuiącego R ezyden ta  w Cutch, 
Poruc zn ika  Waltera ; donosi w riim o kie­
sce. i zupelne'm rozproszeniu korpusu k tó ­
r y  do te'y prowicyi  w k ro c z y ł  b y ł ,  strata 
iego 2fi0 ludzi ma wynosić.

—  W e d ł u g  iedney z Gazet, porannych,  nny.  
znakomitsi  ku pcy  z L ew an tem  hundlii iący, 
zamyślaią w Adressifl do P. Canninga  p u ­
bliczne z łożyć  podziękowanie za p rok la ­
m a c ją  n iedawno ogłoszoną ( przeciw wywo­
zowi broni  i t. d ).

—  Do wydziału osarl nadesz ły  l isty od 
Kap. Frank  lina donoszące o pr zy byc iu  ie- 
go do ieziora W in n ip e g  na począ tku  Cze r ­
wca , skąd udać się m i a ł k u  jeziorowi N ie ­
dźwiedziemu.  Wszyscy byli  zupe łn ie  zd ro­
wi , p rzy  nader  u m ia rkow an e j ’ t empera tu­
rze.

Spodziewają się iż ieszcze doświadcza­
na będzie czwarta wyprawa do b ieguna  p ó ł ­
nocnego.  Lecz zmnieys/ .ył  się znacznie

interes publ iczności  dla przeds ięwzięć  te­
go rodza iu  żadnych  korzyści  dla handlu 
nieobiecuiących.  Lecz wiele na te m  zale­
ży dla n a u k , aby  nowa wyprawa przed­
sięwziętą b y d ź  mogła .

—  P o d ł u g  amerykańskich  gazet  czynią te­
raz w północne'y Ameryce  próbę do za­
łożenia  H PJitey żydowskiej ' .  Dnia  15 
Wrześn ia  na wie lkiey  wyspie (G ra n d - 
Isla n d )  w rzece  N i a g a r a ,  pomiędzy  iezio- 

rem Er ie  i O n t a r i o ,  w pańs twie N o w y  
Y o r k , za łozono miasto k tóre nazwano 
A r a r a t .  Na  czele przedsięwzięcia zn a y -  
du ies ię  P.  Mordko Manasses N oe *) z  N o ­
wego Jorku .  P r z y b r a ł  on iak iedna  z ga­
zet wychodzących w n o w y m  Y o r k u  do n o ­
s i ,  t y t u ł  « R z ą d c y  i S ę d z i e g o » ,  mówi 
w swoie'y odezwie iak g dyby  b y ł  rzeczy­
wis tym w ł a d c ą ,  mianuie kom mis sa rzy  
w wielu częściach świa ta ,  zw oł ywa ro z ­
p ro szony  lud wynoszący 6 mi lionów dusz, 
nakazuie  9pis ludności n a r o d u ,  n a k ł a d a  
1. do l la r  p od a tk u  p o g ł ó w n e g o , i poleca 
wszystkim poboż nym  i czc igodnym rab i ­
n o m ,  prezesom i p rz e łożo ny m s j’n.igog, 
nacze lnikom kol legiów po ca ły m  świeci« 
aby tę iego odezwę o g ł a s z a l i , i nadawali  
iey ile można  iawnośe ,  wiarogodność  i 
wsparcie.  Pozwala  on tym k tórzy w ia- 
kim kra iu  osiedli,  w n im pozostać , lecz 
spodziewa się j iż zachęcą mło dych  do wę­
drówki  i dopomagać  im do niey będą. 
Zostającym w s łużbie wojskowe 'y n a k a ­
zu ie ,  aby aż do dalszych rozkazów po z o ­
stali w swoich szeregach ; W woj nie T u r ­
ków z Grekami  zaleca zachowanie n a j ś c i ­
ślejszej-  n e u t r a ln o ś c i ; wielożeusi wo suro­
wo iest zakazane , małżeństw a zaś maią sie 
zawierać t y lk o  w przepisanych formach;  
wszyscy wyznawcy ustawy Moyżesza maią 
prawo do równości  w obliczu prawa i do 
wszystkich przywi lejów rel igiynych.  (G .B .)
—  Pr-*.ed 294Ja1y kosztował w Angli i  do ­

bry w ó ł  26$ szyl ingów,  cielę 3^ sz j l . ,  p ro- 
się ¿ szyi. Tuz in  kapłonów z Kent  J szyi;  
tuzin ia rząbków j  szyi.;  za 1 szyi. dostać'  
można  b y ł o  5 tuzinów ku rc z ą t ,  a lbo p ó ł - 
t rzecia tuzina skowronków.

—  Oto są n iektóre  szczegóły o ra g r o b k  <( 
który s tawiaią na pamią tkę  z m a r łe j  Xię-  
żny  K a ro lin y , córki  t e raźn icj szego Kró lu  
angielskiego.  Zn ayd u ie  si£ w us l ronne tn  
m ie j scu  k a p l i c y  Ś. Jerzegu.  Grób  ie s t*  
na jp ię kn ie j sz ego ]  b i a ł ego  m arm uru  i w yo­
braża  p iękną  posiać kobiety leżącey i lek­
ką  d r a p e r y ą  p ok ry te y  , k tóre j '  Stan z u p e ł ­
nego ustania s i ł  oddany  iest z wielką pra­
wdą  i naturą.  Jed no  ramię i ręka spadaią-  
ce wzdłuż  ciała,  okazuią z tąż samą do­
k ładnośc ią  w y k o n a n i a ,  że iuż życie zga­
sło.  F i g u r a  ta otoczona iest czterema p o ­
sągami k o b ie t ,  k tóre łzy  wylewaią.  Za 
tą  g r u p p ą  widać dwóch an iołów klęczą­
cych,  z k tórych  ieden przyc iska  do ł o n a  
nowonarodzone  dziecię. Między temi anio­
ł am i  v.nayduie się figura maiąca w yob ra ­
żać ducha  uwoln ionego  od wszelkie'y ziem- 
skiey matery i  k tóry się wznosi do Nieba.  
Jego ksz ta ł t  powie trzny  i twarz  na któ- 
rey iośnieie anielski wyraz,  tworzy  nay-  
tkl iwsze złudzenie.  Ciemność  panuiąca za 
tą  f igurą pomnaża  wspan ia ły  skutek  ob ra ­
zu. N a d  grobowcem widać herby  xiężni-  
czki i xięcia Coburg.  Szyby tey kapl icy 
są z e s z k l ą  malowanego.  Osob j  które  wi­
dz iały ten pomnik , dzie ło Pana  W y a t t , 
zapewniaią,  że w chwili gdy  podniesiono 
firankę ieszcze ie okrywaiącą ,  przeięte b y ­
ł y  święte'm wzruszeniem i nie śmia ły  wstą­
pić do tego schronienia żałoby.  ( D .F r k .j

{*) Niektóre gazety tytuiuią go Majorem.


